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Rok XXI. 


Iwycięska kontrotenzywa polska. 


W poniedziałek, 16 sierpnia wieczorem w Wiat 
szawje pojawiła się następująca odezwa, wydia- 
na przez radę mjniistrów: 

Obywatele Warszawy ! 

Rząd otrzymał wiadomości e zwycięskim po- 
chodzie armii polskiej na flankę wroga ataku- 
jącego Warszawę. Wojska nasze pod osobistem 
dowództwem naczelnego wodzą, osiągnęły już 
Mnię Garwolin-Żelechów Parczew. Z północy 
donoszą o rOzbicju czterech dywizyi bolszewi- 
ekich. Na liniach obronnych przed Warszawą: 
zacięte ataki nieprzyjacielskie krwawo odparto. 

Obywatele Warszawy! Wytężcie wszystkie si- 
ły celem niesienia pomocy naszemu wojsku w 
jego bohaterskim wysiłku do zwycjęgtwa. 

Whęrszawa, dnia 16 sierpnia 1920. 

Prezydyum Rady ministrów. 

Komunikat sztabu jeneralmego wojsk polskich 
2 16 sierpnia donosi: 

Front północny: Zapoczątkowana przez jene- 
rałą Sikomskiego komtrakcya naszej armii pół- 
nocnej pomimo nader trudnych warunków: roz- 
mija: się w dalszym ciągu nader pomyślnie. Nie 
bacząc na ciężkie straty i zacięty opór przeci- 
wnika, który przeciwstawił naszym siom w 
tym rejonie aż dziesięć dyrwizyj, oddziały armii 

j na całej linii posuwają Się naprzód. 
Dnia 16 bm. ©tlzyskano po ciężkich walkach 
Ciechanów. Nieprzyjaciel w poszczególnych pun 
ktach rozpoczął już gorączkowy Odwrót. Lotni- 
cy nasi, których współdziałamie daje świetne re- 
zultaty, ostrzeliwują cofające się kolumny prze- 
ciiwnika, potęgując ich popłoch. Liczba jeńców 
znaczna . 

Rezultaty te dają się już adczuwać nader do- 
datnio w armii naszej, broriącej stolicy, gdyz 
nacisk od północy w kierunku na Zegrze i Dem- 
be osłabł bardzo znacznie, 

Front środkowy: W dniu 16 bm. armije frontu 
środkowego rozpoczęły konttrofenzywę w wię 
kszym stylu pod bezpośredniem kierownictwem 
naczelnego wodza. Po gwałtownym marszu po- 
nad 40 kilometrów z linii Wieprza już w połu- 
dnie oddziały 14 dywizyj osiągnęły Garwolin, 
Gzaczając w ten sposób nieprzyjaciela, który 
pod Maciejowicami próbowiał przeprawić się 
przez Wisłę. Zdobycz już dotychczas zniaczna. 
Prawe skrzydło IV armii przełamując opór nie 
Lrzyjąciela, pod Kockiem zdobyło jedno działo, 
14 karabinów maszynawych i około 200 jeńców. 
Armie postępują w walce szybko naprzód. 


Komunikat z dnia 17 sierpnia donosi: 


Front północny: Czołowe oddziały jazdy nie- 
przyjacielskiej, przeznaczone przez dowództwo 
sowieckie do sforsowania Wisły, napotkały na 
gdecydowany opór załogi Włocławka, która wszy- 
stkie ataki odparła. Widząc bezskuteczność SWO- 
ich wysiłków, nieprzyjaciel bombardował miasto. 
Szereg budynków w tej liczbie katedra i pałac 
biskupi mocno ucierpiały. Korzystając ze słabej 
obsady Pomorza, czołowe oddziały bolszewickie 
dotarły również, do Litwarku i Działdowa, na- 
trafiając wszędzie na żywy współudział ze strony 
ludności niemieckiej. Kontrakcya prowadzona 
z rejonu Modlina przez generała Sikorskiego 
napotyka na zacięty opór przeciwnika. Stwier- 
dzono, że masy piechoty bolszewickiej zmuszane 
są do walki przez komunistów, stosujących sy- 
stem bezwzględnego teroru. Niemniej jednakże 
akcya nasza rozwija się pomyślnie. Dnia 17 b. m. 
zdobyto Serock. Zdobycz ostatnich dni sięga 
cyfry 2000 jeńców, kilkudzisięciu karabinów ma- 
szynowych oraz dużej ilości taboru. 

Na pozycyach obronnych stolicy ataki nie- 
przyjacielskie w dalszym ciągu pozostały bez 
skutku. 


Front środkowy. Na całym froncie od Wisły 
do Bugu oddziały nasze z nadzwyczajnym im- 
petem i brawurą posuwają się naprzód, pędząc 
przed sobą nieprzyjaciela, uciekającego w zu- 
pełnym nieładzie i popłochu. Dywizya generała 
Konarzewskiego, której czołowe oddziały zbli- 
żają się do Nowo Mińska, rozbiła całkowicie 
171 brygadę sowiecką oraz części 8 dywizyi 
sowieckiej, zdobywając podług dotychczasowych 
danych 7 dział, kilkadziesiąt karabinów maszy- 
nowych, znaczne zapasy amunicyi oraz paręset 
wozów. 

Wzięto około 1000 jeńców. Dzielne oddziały 
pomorskie i podhalańskie w południe dnia 17 
bm. opanowały Łuków. Nieprzyjacicl szybko wy- 
cotuje się w kierunku na Siedlce i Ciechomin, 
pozostawiając w naszym ręku bogate trofea. 
Lotnicy nasi wszędzie stwierdzają przyspieszony 
odwrotowy ruch licznych taborów nieprzyja- 
cielskich. 

Na południowym odcinku wojska generała 
Rydza Smigłego zadały zupełną klęskę 58 dy- 
wizyi nieprzyjacieiskiej. 

Front południowy. Między Bugiem a Lwowem 
walki z przedniemi oddziałami jednej z dywizyi. 


Pokój porozumienia —gprawiedliwym pokojem. 


Co mówi o pokoju wybitny teoretyk socyalistyczny tow. Kautsky. 


W szeregu artykułów w „Prawie Ludu“ je- 
azczę w okresie pochodu polskiej armii na Ki- 
jów, miawoływaliśmy do zakończąniia wojny: 
wskazywaliśmy na konieczność zawancia poko- 
ju porozumienia. Wyrażaliśmy przekonanie, że 
taiksamo jak wojna Światowa i zwycięstwo 
koałicyi nie rozwiązało zagadnień i mieporoizu- 
mień międzynarodowych. ale pozostawiło jąe 
trzące się rany i nowe krzywdy, grożące ustawi- 
cznie wybuchem nowych wojgn — tak akicyal 
zbrojma mie rozsirzygnie wcale problematów 
wschodniej Europy. nie uniormuje stosunków 
między Polską a Rosyą. Wskazywaliśmy, że 
zwycięstwa jednej strony. potęgują wysiłek opo 
ru pobitej stromy. która m czasem przechodzi do 
ofenzywty ú stara się osiągnąć pakój zwycięstwa. 


Rezultatam — przeciąganie wojny wyniszczają- 
cej obie walczące strony. A nawet pokój zwy» 
cięski marzucony — nie jest trwałym, zawsze 
jest niesprawiedlitwym, bo zmusza przeciwnika 
do uznania warunków pod presyą zwycięscy. — 
„Pokoje takie zostawiają zanzewiie adwetu z por 
konanej strony. 

Wypadki ostatnich tygodni potwierdziły w 
zupełmościi stanowisko „Prawa Ludu". Taksamo 
jak zwycięstwa militarne zawróciły mi głowie 
polskiej burżuazyi, która mie chciała nic słyszeć 
o pokoju, a dążyła da pogromu bolszewików, po- 
dobre ostatnie zwycięstwa rosyjskie oszołomie 
ły militarystów bolszewickich, którzy w pocho: 
dzie zwycięskim nie wahali się wkroczyć na 
rdzennie polskie ziemie, zagrażając stolicy. Na 


tyle jednak okazali bolszewicy delikatności, że 
ma żądanie Polski zgoldziii, się na rokowania po: 
kojowe. — Czy szczere są ich zamiary — 
najbliższa pnzyszłość pokaże. Obecnie toczą się 
rokowania ipolsiko-rosyjskie w Mińsku. Żadnych 
mfiiadomości — w chwili gdy piszemy te showa — 
o przebiegu rokowań nie mamy. Ostatr(ie wia- 
domości donoszą o wielkieam 'zwyacięstwie pol- 
skiej armii ma froncie północnym (pod Warszaw 
wą), gdzie armia nasza pod dowództwem Na- 
czelmika państwa przełamała front bolszewijaki, 
sozbijając aztery dywizye nieprnzyjacielskie, bios 
rąc tysiące jeńców! i wiiele materyału wojennego. 

Dziś nawet, gdy szczęście wojenme ma naszą 
obróci się korzyść, możemy być zadowolemi, bo 
to hamuje zapędy bolszewickie. Zwycięstwa je- 
dnak nasze nie mogą nam znowu odebrać spo- 
koju i rozwagi. Musimy dążyć do pokoju porozu- 
mienia bez względu na wynik walk. Pokój mie 
zwycięsców, ale pokój porozumienia musi być 
zawarty, jezeli ma być pokojem tnwałym i spra- 
wiied liwym. 

Na tem stanowisku stanął znany majwybi- 
tniejszy «współczesny myśliciel i uczony socyali- 
styczny, słynny Marxista, sgdziwy K. Kautsky, 
który iw wiedeńskiej „Arbeiter Zeitung“ zamie- 
ścił świeżo seryę artykułów o wojnie polsko- 
rosyjskiej. Ostrzega om rnząld sowiecki przed py- 
chą zwycięzcy. Albowiem boi się on, żeby bol: 
szew.icy pod wjpływem pomyślnąęgo dla nich 
przebiegu wojny nie posunęli się do poikrzyw- 
dzenia Polski. 

Każda dyplomącya bez kontroli — pisze Kaut- 
sky — doprowadza da bezgraniaznych wykro- 
czeń, a wkońcu do najniemożliwszych  stosune 
ków, nawet jeżeli jej (początek i punkt wyjścia 
są. zupełnie bez zastrzeżeń, a nawiet wielce pozą- 
damne. Dlatego uważaliśmy, że jedyną formą zas 
kończenia wojny, jakiejby sobie życzyć wypakla- 
ło, byłby pokój porozumienia. Zakończenie wojny 
zapomocą zwycięstwa druzgocącego przeciwni- 
ka wydawało się nam być czemś strasznem, kto- 
kolwiek byłby tym zwycięzcą. Dlatego też i Roe 
sya musi się strzedz przed wjpadn(ięsiem w jakis 
Szał zwycięstwa i miechaj się strzeże przed pró- 
bą wymuszania mfieuczciwego pokoju. Pokój za- 
wrzeć należy na podstawie, którą sami bolsze- 
wicy proklamowili na kongresie w Zimmenwald, 
t. j. naa zasadzie samostanowienia narodów; 
wtedy zaczęłaby się nareszcie era światowego 
pokoju i odbudowy gospodanazej z nędzy wajens 
nej. 

Pokój doprowadziłby jedmak do tego, że wiel- 
kie i poważne zastępy pozarosyjskiego mproletae 
ryatu pnzestamą mammować siły swoje na naślar 
dowamie rosyjskiego "pierwowzoru, co musi pos 
zostać bęz owoców i tylko osłabia ji niszczy siły 
klasy robotniczej. 

W dalszym ciągu wykazuje Kautsky, jakie 
korzyści polityczme i ekonomiczne czekają pro 
letaryat rosyjskii po zawarciu pokoju, ale tylko 
pokoju uczciwego. To zastrzeżenie — tylko ucz» 
ciwego — pisze dalej -- oto zagadnienie, przed 
jakiem świat obacniie star. 

Gdyby uczciwy i słuszny pokój nie do- 
szedł do skutku, wtedy wojna na wschodzie za- 
mieni się w wojnę europejską, która wszystko 
to zniszczy do reszty, ap wojna Światowa pozor 
stawiła. Wtedy Europa utonie w morzu knwi 1 
nędzy i stanfie Się pastwą skrajnego barbarzyń- 
stwa. Czy uczciwy i słuszny pokój na wischodzie 
dojdzie do skutku, zależy w znacznej mienze ad 
stanowiska kierujących mężów stanu w Rosyt, 
zależy od tego, czy pozostaną wiermi hasłom, 
które głosili w Zimmerwaldz.e. 

Artykuł swój ikończy Kautsky uwiagą: Jeżeli 
tak na Zachodzie, jak i na Wschodzie zwycięży 
rozum Stanu, wtedy przecież możemy mieć ma» 
dzieję, że wreszcie rozpocznie się era pokoju i 
odbudowy  socyalistycznej, która dojrzewać 
może tylko w erze pokoju. “ 
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Około pokoiu z Rosyą. 


POLSKA DELEGACYA W MIŃSKU, 

W piątek, 13 sierpnia w nocy, wyjechaiła do 
Mińska delegacya pokojowa w nialstępującym 
składzie: przewodniczący, podseknetarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych Jan Dąb- 
gki , posłowei; tow. Barlicki, Wiaszkawski, dr 
Kierniik, Czerniewiski, Mieczkowski i Stian. Grab 
ski; następnie podsekretarz stanu w prezydyum 
Rady ministrów dr Wróblewski; jako reprezen- 
tanci wojskowości generał Listowski i major 
Stamirowski; jako rzeczoznawcy poseł tow. 
Perl, Łucyan Altberg, Stanisław Kausig, Juliusz 
Lukasiewicz, Kazimierz Oflszawski, Szymon 
Runidstejn i Mikołaj Tkaczuk; jako sekretarze 
Aleksander Ładoś i Stanisław Janikowski. O- 
prócz tezo 8 osób pensomalu techniczego i pomo- 
cniczego. 

Dotychczas żadnej wiadomości o przebiegu 
rokowań nie mamy. 


JAKIE SA WARUNKI POKOJOWE BOLSZE- 
WIKÓW? 

"Wedle krążących pogłosek mieli bolszewicy 
sformułować następujące warunki szczegóławe, 
jako podstawę do zawarcia pokoju: 

1) demohilizacya armii polskiej z pozosta- 
wieniem 60.000 wraz z oficerami pod broig, 

2) przyjęcie zobowiązania niesprowadzania z 
zagranicy materyału wojennego, 

3) regulacya granic, korzystna dla Rosyi, 

4) zapewnienie Rosyi wolności hajndlowej 
przez terytoryum polskie z państwami zacho- 
dniemi, 

5) zaprzestanie represyi politycznych. 

CO MÓWI ANGLIA. 

W. znowie, wygłoszonej w parlamencie angiel- 
skim, oświadczył premier angielski Lloyd (reor- 
ge, że rząd sowietów przy stawianiu Polsce wa- 
runków pokojowych miał zupełne prawo wziąć 
jako podstawę tych warunków fakt, że Polska 
była stroną zaczepiającą i że zaczepkę swoją 
podjęła mimo ostrzeżenia ze stnomy ententy. Z 
tego pawodu rząd sowietów ma prawo żądać ta- 
kiej gwarancyi, jakiej w podobnym wypadku 
żądałoby każde państwo w celu zabezpieczenia 
się od powtórzenią zaczepki. Jednakże inic nie 
usprawiedliwia represalii w tym stopniu, żeby 
zniszczyć one miały narodową egzystencyę Pol- 
ski Zamiarem ententy jest zatem zapewniemie 
pokoju na podstawie niepodległości Polski iw 
granicach etnograficznych. 

Lloyd George oświadczył dalej, zwracając się 
do partyi pracy, że ententa nie da Polsce żadnej 
pomocy w ludziach, gdyż Polska mą materyału 
ludzkiego podidostatkiem i powinna dać sobie 
radę sama, jeżeli wyzyskia wszystkie swoje źró- 
dła. Jednakże jest rzeczą słuszną, żeby Polską, 
gdy chce bronić swojej wolności, otrzymała! 
wskazówki i dymektywy od narodów, które przez 
4 lata wojny nabrały doświadczenia. Tej pomo- 


„PRAWO LUDU“ 


cy moralnej udzjeli się Polsce wtedy, jeżeli Pol- 
ska udowodni, że uczyniła wszystko, co m'żli- 
we, aby obronić Swoją wolność i niepodległość. 

Mowie tej przysłuchiwali się Kamieniew i Kra 
Si, 

ROZDŹWIĘK WŚRÓD KOALICYT. 

Podczas gdy Anglia .od dłuższego już czasu 
rokuje z Rosyą bolszewicką i dziś popiera sta- 
rania o pokój z bolszewikami, — nagle, bez po- 
rozumienia się ze sprzymierzeńcami, rząd fran- 
cuski uznał rząd rosyjski, utworzomy pnzez ge- 
nerała Wrangla na Krymie. Carski genenał 
Wrangel wzorem Denikina organizuje armie 
kontnnewolucyjne przeciw bolszewikom, popie- 
namy przez Francyę, atakuje bolszewików. 

Uzmaniem „rządu“ Wrangla za rząd prawo- 
wity rosyjski, podkreśliła Francya we wrogie 
stanowisko wobec bolszewików. Postąpienie rzą - 
du francuskiego jest sprzeczie z polityką An- 
elii któna: sklonną, była uznać «rząd sowiecki 
pod pewnymi warunkami. Taksamo rząd wło- 
ski żywi „sympatye' dla bolszewickiej Rosyi i 
o uznaniu jakłichś niepewnych rządów Wran- 
gla 'nje myśli. 

Ale i Framcya nie byłaby tak wrogą wobec 
bolszewików, gdyby sowiety uznały długi Gar- 
skiie, zaciągniięte u kapitalistów francuskich. 
POLITYKA AMERYKI WOBEC ROSYI I POLSKI 

Z Waszyngtonu donoszą: 

Na zapytanie rządu włoskiego, jakie stanowi: 
sko zajmie rząd S*kanów Zjednoczonych wobec 
wydarzeń w Europie środkowej, rząd S*anów 
Zjednoczonych odpowiedzial notą, któwa w stre: 
szczeniu brzmi: Rząd Stanów Zjednoczonych 
przyjąłby z zadowoleniem (do wiadomości o- 
świadczenie państw spnzymierzonych i zaprzy: 
jaźnionych, iktóreby obiecywiała.,+ poszanowanie 
nietylko terytoryów, ale i prawdziwych granic 
Rosyi. Ściśle biorąc, granice te powinny obej- 
mowiać całą dawną granicę Rosyi, z wyjątkiem 
Finlandyi i Polski. 

Sprawę pomocy Polsce ï uznania rządu Wran:= 
gla, rząd amerykański uważa zai dwa różne za- 
gadnienia, kióre powinny być oddzielnie trakto: 
wame. Wydaje się być pewinem., że sympatye na- 
rodu amerykańskiego są po stronie Wrangla, 
niemniej jedmalk jest prawdopodobne, że rząd 
Stanów Zjednoczonych nie uzna Wrangla, podo: 
bnie jak nie uznał Kołczaka. Uzmanie, IF itreby 
nastąpiło, byłoby tylko prowizoryczne i ograni- 
czałoby się tylko do uznamia rządu faktycznie 
istniejącego. Co do pomocy udkiielić się mająice; 
Polsce. rząli amerykański jak się zdaje jeszcze 
nie powziął decyzyi i oczekuje w tej sprawie 
propozycyi. które inne rządy: wyrażą. | 

Jak widzimy wiśród państw ikloalicyi dstnieją 
poważne różnice zdań. albowiem każde z rach 
ma swe odrębne interesy; kapitalistychie ma 
celu. 


Bankructwo burżuazyi. 


Zajęci sytuacyę ma froncie, nie zdajemy sobie 
częstokroć sprawy z ogólnego położenia narodu 
w chwili obecnej. Położenie to charakteryzuje się 
zupemem bankructwem rządów burżuazył 

W stoguniku do immych krajów. Polska jest dziś 
zupełnie osamotniona. Sprzymierzona z nami 
koaliicya korzysta z ciężkiego położenia, w ja- 
kiem Polska się zmalazła, 1 wbrew wszelkim: bo- 
skim i ludzkim prawom, oddaje Czechom ziemie 
rdzenmie polskie. Prasa burżuazyjna Zachodu 
przelewa wprawdzie nad Polską łzy, krokodyle, 
z łatwością jednak przejdzie nad nią do porząd- 
ku dziennego, znamieninym czego dowodem sło: 
wą Churchilla, wzywającego Niemcy, aby „Siłą 
męsiwa i cnoty* stworzyły tamę w celu „zasta- 
wienia drogi barbarzyństwu rewolucyjnemu". 

Nadewszystko jednak system rządów dotyich- 
czasowych gruntownie zbankrutował w iwewnę: 
trznem życiu narodu. Nie ma on już dziś żadnej 
siły moralnej. Pomiędzy  „przedstawiqtelstwem 
nandu“ — Sejmem suwerennym — a masami 
ludu pracującego wykopama izostała przepaść 
głęboka. Sejm ten wykazał zupełne nieporozu- 
mienie nowych czasów, która mimo wszystko 
nadejść muszą i nadejdą. stał się om 'widzięcznem 
polem dla popisu butnego wciąż jeszcze obszar: 
nika i wzbogaconego na wojnie chłopa-paska- 
rza. Nice przeto dziwnego, że zarówmo proletaryat 
miast, jak również biedota wiejska, straciły 
wszelkie zaufanie do Sejmu, że wszelka władza 
na tym fundamencie oparta, obcą jest ludowi 
pracującemu. 

Ileż to już razy w history Polski powtarzał się 


fakt. zajprzepaszczania przez nządzące warstwy 
sprawy wyzwolenia narodu. Polska byta naro- 
dem szlachty, szlachta zaś wyżej ceniła pnzywi- 
leje, niż niepodległość i dobra kraju. Jaskrawym 
przykładem egoizmu stanowego szlachty jest 
rok 1831. Pomimo, iż Polska posiadała liczne 
i dobrze wyćwiczone wiojdkio, powstanie upadło, 
gdyż szlachta trzymała, Się oburącz swych 
przywilejów. 

Gorzką. prawdę powiedział szlachcie manifest 
Towarzystwa Demokratyazmega z 1863 r., które 
wszak przeważnie ze szlachty się składało: 

„Dla odzyskania niepodległego bytu Palska ma 
w łonie włlasnem olbrzymiie siły, których dotąd 
żaden głos sumienny i szczery nie powołał jez 
szcze. Niietlknięta to prawie, równie zewnę: 
trzmym, Jak wewnetnznym mieprzyjaciobom stra: 
sma potęga. Nią Polska porwsttiamie. 

„Lud polski z praw wszelkich wyzuty, ciemno- 
tą, nędzą i miewolą prayci®niony, wydartą mu 
przed wiekami ziemię dotąd m krwawym: pocie 
na cudzą korzyść uprawia... Cierpiąca i zniewa- 
zana w nim ludzkość o sprawiedliwość woła. Na 
głos ten głuchymi byli wewmętnzni ujarzmiciele. 
W «ciągu ostatnich o miiepodległość usiłoman 
chcieli oni, madużywając Świętego imiena. miło- 
ści Ojczyzny, samym diwiękiiem słów nakarmić 
lud, miiedosttatkiem fizycznym dręczom:y, chcieli, 
aby krew swoją (przelewiał za Ojczyzmę, «tórą 
przez tyle wieków wzgardą, poniżeniem i nędzą 
pracę jego magraidizała, wołali, aby powstał i na» 
jezdniików zniszczył — oni! którzy sami naje- 
zdnikamii praw jego byli. Dlatego na obłudne ich 
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wołania słabe tylko odpowiedziało echo — i upa: 
dlismy!“‘ 

Dziś, w 90 lat po powstaniu listopadowem da- 
żenia wyższych warstw społeczmych do panow a- 
nia nad milionami chłopów i robotników grożą 
krajo'wi katastrofą. Historya jednak się nie pò- 
wtarza- Polska klasa robotnicza nie może dopu: 
ścić, aby egoizm garstki grzebał niepodległość 
kraju, pogrążał masy w admęcie rozpaczy. 

Wypnowiadzić kraj na: jalsne drogi rozwoju peł- 
ni sił narodowych. ugrumtować miepiodległość 
państwa, zapewnić ludowi sprawiedliwy tad spo- 
łecznv może jedynie nząd iproletaryatu, rząd lu: 
du pracującego miast i wsi. 


Międzynarodowy Zjazd 
r m y 
górników. 

2-g0 siernpmia rozpoczął w Gemewtże obrady niç 
dzynanodowy zjazd gónników. Przybyło 147 dele: 
gatów, reprezentujących Niemcy (758 tys. górni- 
ków), Fnancyę (136 tys.), Belgię (123 tys.), Cze: 
cho:Słowacyę (123 tys.), Węgry (25 tys.), Austryę 
(22 tys.) Jugosławię (10*tys.), Holamdyę (4 tys-). 
Ilos gónniikówi w Polsce i Luksemburgu nie udało 
się określić. Przewodniczył Robert Smillie, przy- 
woódca górników angielskiich. któremu zjazd u: 
rządził gorącą owacyę. W przemówieniu swem 
Smilie wezwał do zaniechania wypominań prze- 
szłości, do pracy nad wyleazemiem ran, zadanych 
przez 'wiojmię i uniemożliwieniem przyszłych wo: 
jen. Mówiąc o ideałach górników, Smillie stwier- 
dził. że dziś górnicy rie mogą się już zadowolmić 
reformami w rodzaju krótszego azasu pracy, lep- 
szych zarobków, prawodiaiwistwa robotriiczego itp. 
Celem najbliższych walk jest uwolniemie kopalń 
i górników od kontroli kajpitalistycznej i zahcz- 
pieczenie kopalń dla ogółu. 6 

Następniie na miejscu dotycluczasoawiego sekre: 
tarza Ashtana, który z powodu choroby musat 
ustąpić, wyfbramo jako sekretanza Franka Ilod- 
gesa, sekretarza gónników angielskich. 

Albert Thoms wystosował na zjazd adres, w 
którym wyrazqił pragnienie stworzenia z Między: 
narodowego Biura pracy przy Lidze Narodów -— 
żywiej instytucyi demokratycznej pracującej ra- 
zem ze zwiqlzikami zawodowemi nad polepszee 
miem bytu robotników, a szczególniie nad dziełem 
unanodowieniia kopalń. Zagadnienia. omawiane 
na zjeździe, będą miały wielkie znaczenie dla 
cywibizacyj świata całego. 

Najważniejszym punktem obrad była tez spra- 
wa unarodowienia kopalń. Referował Hodges. — 
Unarodowienie i socyalizacya jest to — podług 
referenta — jedno i to samo, gdyż w jednym i 
drugim wypadku zmierza: się do usumięcia wpły: 
wów kapitału i zmiesienia biurokratycznej kon- 
troll Warto podnieść korzyści, wypływające ze 
zmiany obecnego systemu. W ciągu ostatnich 6 
lat wydobycie spadło do 124 mil. tom, koszta pro- 
dukcyi wzrosły, żądania polepszenia bytu górni- 
ków najpotykały na coraz większe trudności. — 
Należy więc zmienić cały system. przejąć ko-z 
palnie ma własność społeczeństwa i zastosować 
metody naukowe produkcyi. Tylko w ten sposób 
ureguluje się międzyr:arodowe zapotrzebowanie 
węgla. 

Należy nistanowiić międizynarodawty urząd gór- 
niczy dla wyrównania różmic między Furopą a 
Ameryką. Jeżeli w Ameryce obowiązuje 6-godzin- 
ny dzień pracy, to i w Eunqdpie musi być zapro 
w adzony taki sam: czas pracy. 

Hermbunrg (Niemcy) jest przeciwny upaństwo: 
wieniiu kopalń, lecz żąda bezpośredniej kontroli 
górników. Bartuel (Francyra) uważa za możliwe 
utv orzeniie urzędu górniczego. Rządy kapitali- 
stycznie mie zgodzą się na to, a górnicy mie będą 
w stanie wymódiz. Kabńidy kraj winien: wziąć na 
siehie odjpowiediialmość i wyzyskać odpowiedni 
moment. Należy więc przyjąć rezolucyę. uwzglę: 
dmiającą propozycye wszystkich krajów i zaz 
twierdzoną przez zjazd pnzed zakończeniem go. 

Hodges dodaje, że wskiutek korikurencyi mię- 
dzy krajami, należy uchwalić jednolitą formę u- 
narcdowienia. Bamtuel: „Mówi się wciąż o unaro- 
dowieniiu, ale dotychczas nie zrabiono nie w tym 
kiieruniku. Nie chodzi o określemie sposobów za.- 
stostwamiia zasaldiy. Pozostamimy -to każdemu Kra: 
jowi zosobma- 

Hodges i Smiillie zaznaczają, że w chwili obe- 
cnej Anglicy gotowi! sql uciec się do strajku po: 
wszechnego dla, osiągnięcia unarodowienia ko- 
palń. Nallaży majpierw ustaliić zasadę fi dać okre: 
ślony mandat biuru międzynarodowamu do Se- 
brania się w możliwie krótkim czasie dla wy: 
znacizemiia śradków! wykonania zasady. 
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„PRAWO LUDU" 


Przyjęto jednomyślnie rezolucyę następującą: 
„Zjazd uważa, że każdy naród powinien rozpo- 
cząć walkę o unarodowienie lub Socyalizacyę 
kopalń, oraz o ich kontrolę i admimiistracyę. Wła: 
sność kapitalistyczna musi być zniesiona. 

Zjazd żąida oddamiia kontroli i administracyi 
kopalń pnzedstawicielom państwa. robotników i 


spożywiców. Każda sekicya zawiadomi co trzy 
miesiace biuro międzynarodowe o postępach, po- 
czynionych w tej mienze w poszczególnym kraju. 

Bardzo ostro występowali delegaci przeciwko 
wojnie, a delegat francuski zaproponował ogło- 
szenie przez górników: strajku: powszechnego w 
razie wybuchu wojny. 


„Uzego robotnik śląski oczekuje od Polski? 


Wyraził się ktoś, że rozpawując histórycę pol- 
skich waik wyzwolenczyci onaz przebieg osta- 
tinjch kilku iat, dochodzi się do przekonania, 4e 
Polska jest spnzezna 4 ustrojem kapitalisty - 
cznyau. Iwaktąt wersalski w stosunku do Poi- 
ski, a szczęgóliniej ostatnie jągo „dopełnienia , 
jak np. nozstrzygwięcie w spuawje Cieszynskiej, 
wykuzuje, ze gdy mioda panstwowość polska 
vozpoczęła swe istnienie i znalazła się odrazu 
w splocie interesów pansuw wielkokapiialisty- 
czunych -- wówczas ou pierwszych dni istnieniu 
zusuały pogwałcone jej najżywońtniejsze ilitere- 
sy, najgłębsze dążeniu ludu polskiego, Jesli 
przyjrzymy Się polityce ententy w. stosunku do 
i'wiski, to musimy stwierdzić 4 całą stanowczo- 
ścią, że pominąwszy już nawet do najwyższych 
granic doprowadzone konsekwencye t. zw. „pnzy 
iiierza', odbierające Polsce saauodzjelność we 
wszełkjich ważniejszycu posunięciach, cata po- 
lityka „sprzymierzełrców* prowadzi do jak naj- 
większego opanowania Polski, Gorzej, najwaz- 
niejsze rozstrzygmięcia są czynione tak, jak:- 
gdyby ci, t. zw. sprzyimierzency postawili sobie 
va Zadanie szkodzenie iajżywotujejszym inte- 
rasom państwa polskiego, lub nie rozumieli ich. 

Jasną jest rzeczą, że kierownicy, jak dotych- 
azas, polityki nietylko wiłasnych państw, lecz 
wszechiświkitowej — politycy z Wersalu, (czy. 
Spaa — doskonale zija się na interesach par- 
stwowych, Znają się, ale znają się właśnie ma: 
interesach swoich, imperyalizmów, (dla których 
poświęcają wszelkie „nowe“ idee, święte przy- 
injerza i szumne hasła. Czyż angielski minister 
i semator, który w każdem awem posunijęciu, 
w każdym zakątku Wielkiej Brytanii — w Ir- 
landyi, w Indyach itp. gwałci „wolność į sanio- 
określenie ludów“ — czyż on rozumieć nřoże in- 
ienesy swążo kapitalizmu — na ludy. patmzieć 
może li tylko tak, jak patrzy na papier giel- 
dziarski, na który się raz stawia wiele, a inny, 
naz, wykorzystawszy wszystko, odrzuca jako 
bezwartościowy. 

Na lud polski stawiano dość dużo. 

1 właśnie każdą krzywda, wyrządzona ludowi 
polskiemu, nia swe odpowiedniki w bandlar- 
skich posunięciach twszechświatowych igiełdzia- 
rzy. 

Czemżeż bo była i jest własnie wojna z Rosyą 


EMIL BAECKER. 


ENGELS. 


Jednym z twórców nowoczesnego socyalizmu 
naukowego, wiermym przyjacielem i współpna» 
cownikiem Karola Marxa byi Fryderyk Engels, 
którego setna rocznica urodzin. (28 Listopada) i 
dwudziestapiąta rocznica zgonu (5 sierpnia) 
przypada w tym roku. Należy on do najwybi- 
tniejszych postaci w dziejach socyalizmu, do 
największych myślicieli, którzy ukształtowali 
ideę soeyalistyczną i wyznaczyli dnogę ruchowi 
wyzwoleńczemu proletaryatu wszystkich kra- 
jów. _ 

Pochodził Engels z Bavmen w prow.ncyi nad: 
reńskiej, z fabrykanckiej rodziny  prawowiier: 
nie luterańskiej, bardzo pobożnej i bardzo kan- 
serwatywnej. Przeznaczony pnzez ojca do kan- 
toru fabrycznego, chłonął jednak młody Engels 
chciwiie wiedzę i przy swych niezwykłych dol: 
nościach wcześnie zdobył olbrzymie wykształ= 
cenie. Jak całe ówozesiie młode pokolenie Nie- 
miec uległ j on potężnemu wpływowi awolu* 
cyjnej filozofii Hegla, którą przestudyował grun 
townie. Następny etap w jego rozwoju ducho- 
wym stanowił okres jego służby wojskowej, któ- 
rą odbył jako jednoroczny ochotnik w Berlinie; 
tu zetknął się z lewem skrzydłem szkoły leglo- 
wBkiej, z t. zw. młodoheglistami i jego myśle: 
nie poszło odtąd 'w kierunku rewolucyjnym. U- 
zyskało omo grunt realny, z obłoków ideologii 
zstąpiło w rzeczywistość, gdy Engels po odbyciu 
słażby wojskowej został przez ojca wysłany na 
praktykę do kantoru pewnej fabryki w Manche: 
ster, tem główmem ognisku przemysłu angiel= 
skiego. Na kontynencie Europy nie było wów- 
czas jeszcze prawie wcale wielkiego przemysłu. 
Tylko w Anglii istniał już potężny przemysł fa: 


sowiecką, jak nie przedsiębiowstwem, zbudowa- 
nem przez międzynarodowy kiąpitalizin dla u- 
wzsyyniania stanu przedwojennego w, Siosunkach 
panstwa do pracy i kapitału, które zostalo Za- 
kłócone właśnie prmzez przewrót w Rosyi i grozę 
tego przewrotu gdziejndziej. 

Reakcya polska pojmowała wojnę z Rosyaą 
nie jako wojnę w obronie niepodległości, ale 
jako walkę o obalenie rządu blszewjckiego į za- 
prowadzenie suarego, burzuazyjnego systenu iw 
iłosyj. Wszak endecya, pod której Ssztandwnen 
skupia się najczarniejsza reakcya polska, po-, 
siiadająca przemożdy wpływ na politykę zagra- 
niqzną i wewnętrzną. Polski, nic słyszeć nie 
chcjała o jalkiemś wyzwałaniu ludów wscho- 
dujej Europy, ale podkreślała, że walczymy tyd- 
ko z bolszewikaini o ich rozgromienie, a nie 
prowadzimy iwojny z liosyą, jako wnogiem: ma- 
rodowym. Dia pogromu rewolucyi noisyjskiej 
reakcya wzywała do pochodu ną Moskwę! 

A nawet odezwą Rady obnony państwa za- 
znaczała, że walczymy przedewszystkiem z bol- 
szewizmem, jako systemem rządów. 

Wynika z tego, że dla celów reakcyi wszech- 
światowej krew swą pnzelewialł robotnik polski, 
Czemżeż jest dalej nozstrzygnięcie w sprawie 
Cieszyńskiej, lub niepewność rozstrzygnięcia co 
do Górnego Śląska, jeśli nie podporządkowy!wa- 
niem interesów żywiego ludu polskiego — róż- 
nym giełdziarskim machjnacyom — sprawom 
odszkodowań wojennych, dostaw węgla, lub ja- 
kimś innym, tajnym lub jawnym konszachtom. 
Do czego dojść może przewrotność burżuazyi, 
dowodzi choćby to, że niektórzy politycy aD- 
gielscy przychylnie rozwiażali udział Niemiec 
tw walce z bolszewizanem rosyjskiio, który za- 
proponowała reakcya miemiecka wzamian ‘za 
Slask Górny, Toruń, Poznańskie. Jakie jeszcze 
wyroki czekają lud górnośląski od „spnzymie- 
rzedców' polskiej burżuazyi — przyszłość por 
każe — wiele w każdym razie można sobie obie- 
cywać po rozstrzygnięciu Cieszyńskiem. Jeżeli 
jednak chodzi o sprawę obu Sląsków, to może- 
my się pocieszyć, że cała międzynanodówkia ka- 
pitalistyczma, nie wyłączając burżuazyi polskiej 
— prawie jednakowo na nią patrzy. Czemżezż 
jest dla burżuazyi taka, czy inna sprawa pań- 

wowa, jak nie jedynie środkiem, za pomocą 


którego rekami proletaryatu kradmie się boga- 
ctwia i sławę. 

I dlatego jasne jest, że dla państwa niemie- 
ckiego sprawa Śląska jako sprawa niemieckie 
go „stanu posiadania" jest sprawki pierwszorzę- 
dnej wagi państwowej. 

Burżuazyai polska nie ma swiego „stajnu posia 
dzenia" na obu: Slądkach — stosunki zaś etnogra- 
ficzme — polskość Śląska są dla niej momentem 
drugorzędjnym, który poza inneni sprawami 
można wykorzystać. 


I tu właśnie widać przyczynę tego, że kieroe 


wame przez burżuazyę państwo polskie cały 'wy- 
siłek, jaki tylko dało się wycisnąć z narodu — 
pchało na Ukrainę i Białoruś, a z lekkim ser- 
cem zaprzedało setki tysięcy ludu polskiego na 
Śląsku Cieszyńskim i zaprzedaje ną Górnym. -— 
Zaprzedaje — bo czemżeż jest tak słabe pnze- 
prowadzeniie ialkcyi 'plebiscytowej, wtedy, gdy lud 
polski na Górnym Śląsku nie ma równoupra= 
wnierjia, gdy kapitał niemiecki wytężył wszyst- 
kie siły tak nia terenie Górnego Śląska, jak i na 
zewnątrz, by wolę ludu śląskiego sfałszować, 
która, gdyby była nieskrępowaną, wyraziłaby się 
mocno i jasno. Co jest motorem takiej polity- 
ki? — interesy obszarników ji żubrów kresowych, 
interesy milionerów cukrowniczych na Ukrainie, 
śnieresy całej burżuazyi polskiej. Tum dla nich 
była Polska, gdzie isiniał chuderlawy nawet ka- 
pitalizm, ale zawsze kapitalizm -- polski. 


va 


Na Śląskach niemasz dla nich Polski, bo tam 


kapitał niemiecki a tylko ~ lud polski. Dla ce: 
lów kapitału nałożyło się po czterech latach woj- | 
ny nowe ciężary nowej wojny na lud polska i to 
w celach obcych temu ludowi. 


Lecz teraz, kiedy mastąpiła katastrofa, nad któe 


rg tak długo pracowała burzuazya — ozas już. 
by lud wziął wyjpadiki w swłoje ręce. 

My Ślązacy wierzymy, że lud polski w chwili 
obecnej nietylko wyrwie władzę burzuazyi 
lud polskii mugi jednym zamachem przekreślić 
to, co na jego szkodę poczyniła hafniiebna poli- 
tyka burżuazyi. Stoimy przed wielkfiemi zmiana: 
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mi. Może z traktatów burżuazyi, z tej podstawy 


niiepokoju "wgzechświatowego będą stnzępy. — 
Jedno musimy sobie w tej chwili uświadomić — 
to, że lud polski — pienwszy na arenie wypad- 


ków musi pochwycić inicyatywę w! swoje ręce, 


musi im wyjść napnzeciw, musi dokonać takies 
go przewrotu, który da samodzielność całkowi- 
tą, który mie dopuści, by Rosya sowiecka była 
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najazdem, dyktującym ludowi polskiemu nowe Y 


formy życia. | 
Żeby odepnzeć ten najazd — nowe formy życia 
ludu polskiego muszą być stworzone. 
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Lud Śląska Górnego i Cieszyńskiego oczekuje, - 
że w tej przełomowej chwili, rewolucyjna Polska 


potwafi zmyć hańbę małożoną przez międzynaroś 
dowy kapitał i swojską Targowiicę i że %yjdzie 


naprzeciw — (poczynaniom ludu śląskiego, który 
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bryczny. Tu ujrzał tedy Engels pierwowzów 
iej fazy życia gospodarczego, w którą później 
miała. wistąpić cała do owego czasu jeszcze dro: 
bnomieszczańska rzemieślnicza wytwórczość Fu 
ropy. W Anglii zobaczył też po raz pierwszy 
nowoczesny proletaryat masowy i zapoznał się 
z pierwszym klasowym robotniczym, t. zw. czar: 
tyzmem, i z utopijnym ji społecznosreformator- 


„skim socyalizmem Roberta Owena. Młody mło- 
doheglista niemiecki przejął się tym  socyalie 


zmen i odrazu zaczął współpracować w orga- 
nie czartystów „Northern Star“ (Gwiazda pół- 
mocna) i wor ganie Owena) „New Moral World” 
(Nowy świat moralny), a w jego głowie poczęła 
gwiitać wielka synteza niemieckiej filozofii i an- 
gielskiej ekonomii, heglowskiej teoryi rozwoju 
i klasowego ruchu robotniczego. 

Dojrzał pomysł tej syntezy, gdy Z4eletni En- 
gels w jesieni 1844 odwiedził w Paryżu o dwa 
łata stamszego od siebie Marxa j obaj stwierdziłi 
zgodność wymików swego myślenia, „chociaż u 
każdego z nich płynęło omo z innego źródła. 
Wspólna obu była filozofia heglowska, ale Marx 
łączył z nią poznanie rewolucyi francuskiej i 
francuskiego socyalizmu utopijnego, Emgels zaś 
studyum przemysłu angielskiego i ruchu ane 
gielskiej klasy robotniczej. Obaj uzupełniali się 
tedy znakomicie. Tak więc socyalizm naukowy, 
polegający na zrozumieniu najgłębszej istoty 
rozwoju dziejowego, wyrósł z potrójnego podło- 
ża obejmującego widnokręgi  tazecn narodów 
przodujących cywilizacyj Świata: z filozofii nie- 
mieckiej, z rewolucyi francuskiej i z ekonomii 
angiciskiej. 

Odtąd Marx i Engels stali się duchowo nieroz: 
dzielni. Engels sam twierdził, że w tym związku 
duchowym Marx był gławą, twórczą, przodują: 
cą, on zaś sam jeno umysłem przyjmującym Å 
wtórującym. W swej sknommości, która go przez 
całe życie znamionowała, niedocenił tu Emgels 


swego własnego znaczenia. To bowiem pewna, 
że na tory praktyczne, ku ujęciu dziejowego 
posłamniatwia klasy robotniczej z dwojga przyja- 
ció} pierwszy Engels skierował myśl swoją i 
Marxa. 

Epokową stała się w tyan względzie klasyczna 
książka Engelsa o położeniu klasy pracującej 
w Amglii, wydana w r. 1845. Była to pierwsza z 
seryi tych prac Marxa i Emgalsa, które sSformu- 
łowały t. zw. materyalistyczne pojmowanie dzie 
jów, położyły kres fantastycznemu, bazradine- 
mu marzycielstwu w socyalizmie i oparły 80- 
cyalizm na nieawzruszomej podstawie ruchu ro- 
botniczego, ruchowi zaś roboltniazemu dały w 
socyalizmie ideę przewodnią. To zespolenie my: 
Śli socyalistycznej z praktyczną walką klasową 
stanowi wickopomną zasługę Marxa i Enge's8a 

Dla stworzenia tego dzieła trzeba było spełnić 
dwa zadania: w dziedzinie teoryi przeprowadzić 
krytykę ustroju kapitalistycznego i wykazać 
tkwiące w nim tendencye rozwojowe, w prakty- 
ce zaś położyć podwaliny pod klasową organi- 
zacyę proletaryatu. Marx į Engels dokonali obu 
tych zadań. 

Z wiosną 1845 przemiósł się Engels na stałe 
do Brukseli, gdzie Marx żył na wygnaniu, i: od 
tego czasu zacieśniły się węzły ich dozgonnej 
przyjaźni i rozpoczęła się ich najściślejsza 
współpraca na polu teoryl i praktyki, to wspó:: 
ne pisanie książek, tak że w wielu z nich truano 


nieraz odróżmić, co wyszło z pod pióra Marza 
a co Englesa, jakoteż działalność organizacyjna. 


Pod tym ostatnim względem usiłowania ich rys 
chło przymiosły owoce. Uzyskali oni wpływ na 
„Związek sprawiedliwych" spiskową organiza- 
cyę robotniiczą pozostającą dotąd pod wpływem 
zocyallizmu utopijnego i przekształcili go na or- 
ganizacyę propagandy politycznej i społecznej 
w duchu swojej idei. Z ramienia tego związku 
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ponad traktaty i plebiscyty pragnie 'zeapolić siły 
ret olucyjnego proletaryatu polskiego. Tak, Pol- 
ska rozumiana jako wolność ludu polskiego 
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qprzeczną ĵjest może z ustrojem ‘kapitalisty. 


amym. mie jest sprzecznią z dążeniamii rewolu- 


cyjnego proletaryatu. Górnoślązak. 


konferencya obwodowa P. P. S. zachodniej Małopolski. 


KOMIET OBWODOWY 

Na wniosek Komisyi-matki wybrała konferen: 
cya Komitet Obwodowy PPS Zachodniej Mało: 
polski w następującym składzie: z Arakowa tow. 
Englisch, Grylowski, Haecker, Jasiński, Jaro- 
szewski, Mazur, dr. Mueller, Oplustil, dr Rosen: 
zweig, Topinek; komisya kontrolująca: taw. Du- 
rek, Kluczka, Ziembówna; z Chrzanowa tow. 
Gross i poseł Żuławski; z Oświęcimia tow. dr. 
Bałanda, z Białej tow. Pająk, z Trzebini tow. Das 
nell; z Tarnowa tow! poseł dr. Bobrowski i La- 
będź; z Wieliczki tow. Jagła, Kostecki i Sumera; 
z Bochn. tow. Michalik, z Dębicy tow. Szydlik, 
z Rzeszowe tow. Krwawicz; z Nowego Sącza tow. 


Broszkiewiicz, Płonka i poseł dr. Marek; z Kros 


sma tow. Klimek i poseł Misiołek; z Jasła tow. 
Szunke; z Samoka tow. Baczyński ji Fichtel; z 
Wadowic tow. Górecki, z Żywca tow. Wełnicki, 
z Jedlicza, tow. Tebich, z Limanowy tow. Łysek. 

Następnie tow- dr. Mueller referował o organi- 
zacyj i prasie. W dyskusyi przemawiali tow. 
Heuberger (Kraków), Płonka (N. Sącz), Sumera 
(Wielczka), Tepfer (Kraków), Jasiński (Jasło), 
Haecker (Kraków), i Mazur (Podgórze), poczem 
uchwalono przedłożony przez referenta następu= 
SEGULAMIN woUwZId U"ZUANIZĄ- 

CYI PPS. ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI 

1. Obwadową komferencyę peniyjną zwołuje u: 
stępujacy Komitet cbwodowy corocznie w mie- 
siącu lipcu. 

2. Na konferencyę wysyła organizacya miejsco: 
wa na każdych 200 członków jednego delegata- 
orgaiizacye, liczące mniej aniżeli 200 człon- 
ków wysyłają w każdym razie jednego delegata. 

3. Konferencya obwodowa decyduje o agitacyi 
i przeprowadzeniu organizacyi partyj w obwo- 
dzje, obejmującym zachodnia Małopolskę, Orawę 
i Spisz. 

4. Konferencya wybiera Komitet Obwodawy 
złożony z 10 towamzyszów z Krakowa, 6 z okr. 
Chrzanów—Biała, 2 z Tarnowa, £ z Wieliczki, 1 
z Bochni, 1 z Dębicy, 1 z Rzeszowa, 3 z Nowego 
Sącza, 2 z Krosna, 2 Jasła, 2 z Sanoka, 1 z Wa- 
dowic, 1 z Żywca, nadto w skład Komitetu obwo: 
dowego z głosem doradczym wchodzą posłowie 
'wybrani w obwodzie. 

0. Członkowie Komitetu Obwodowego zamie- 
szkałi w Krakowie tworzą Komitet Wykonawczy 
Zachodniej Małopolski. 

6. komitet Wykonawczy przeprowadza uchwia: 
ły Kozfcrencyi obw. i załatwia sprawy bieżące 
organizacyi obwodowej. 
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urządzili pod koniec listopada 1847 w Lomdy-: 
mie zjazd międzynarodowy, na którym związek 
przyjął nazwę „Związku komunistów" i pelecił 
Marxowi i Emngelsowi opracowanie swego pros 
gramu. Wywiązali się oni z tego zadania w cią- 
gu zimy 1847-48 i napisali razem słynny „Mami: 
fest komunistyczny”, w którym stormułowali w 
klasyczny sposób zasady *'socyalizmu naukowe: 
go i ukazali klasie robotniczej jej historyczne 
zadanie: zorganizowanie się jako klasa i dąże- 
nie do zdobycia władzy politycznej celem przes 
kształcenia ustroju kapitalistycznego w socya- 
listyczny. Manifest kończył się wezwamiem: 
„Proletaryusze wszystkich krajów, łączcie się!“ 

Dużo upłynęło czasu, zanim idee „Manifestu 
komunistycznego" stały się duchową własno: 
ścią. proletaryatu wszystkich narodów. Narazie 
przygłuszył go wybuch rewolucyi europejskiej 
1848 r. Na odgłos rewolucyi. obaj przyjaciele po- 
dążyli do ojczyzny i osiedli w Kołomii nad Re- 
nem, gdzie Marx założył i redagował wielki 
dziennik pt. „Nowa Gazeta Reńska“, a Engels 
należał do redakcyi tego dziemnika, który ode- 
grał wybitną rolę w rozwoju myśli socyalistycz: 
nej. 

Gdy re akcya zaczęła brać górę i rząd pruski 
w maju 1849 zamienił wydawnictwo tej gazety, 
Engels podążył do szeregów powstania, które 
w obronie pogwałcomej konstytucyi wybuchło 
w Badeńskiem ij w Palatynacie pod komendą 
Mierosławskiego. Engels odbył tę kampanię ja- 
ko adjutant dowódcy oddziału powstańców: Wil- 
licha. Po stłumieniu powstania udał się Engels 
na emigracyę do Anglii i tu spędził resztę życia 
częścią w Manchesterze, częścią w Londynie, 
współpracując z Marxem, a po zgonie tegoż ca- 
ły swój trud poświęcając wydamiu pozostałych 
po nim rękopisów. 

Razem z Marxem należał 1864—1872 do załor 
życieli i kierowników „Międzynarodowego Sto- 


7. Wszystkie organizacye miejscowe są obo- 
wiązane bezzwłocznie po swoim wyborze podać 
do wiadomości Komitetu Wykonawczego swe as 
dresy, przesyłać 'w każdym miesiącu najdalej do 
10 dnia sprawozdamie spnzedanych marek par- 
tyjnych i legitymacyj, ilości członków, odbytych 
zgromadzeń, wogóle ze stanu ruchu partyjnego 
w danej miejscowości. 

8. Wskazówek i polecen komitetu Wykonaw= 
czego i Obwodowego należy trzymać się aż do 
odmiennej uchwały konferencyi, wzgl. wyższych 
ciał partyjnych. 

9. Konferencya wybiena komisyę kontrolującą 
złożoną z 3 towarzyszów zamieszkałych w Kra- 
kowie dla prowadzenia kontroli rachunków i 
Kasy Komitetu Obwodowego. 

10. Fundusze partyjne składają się w pierw- 
szym rzędzie z podatku partyjnego. zbieraniem 
podatku partyjnego zajmują się organizacye m. 
zapomocą jedmolitych nrarek partyjnych. 

11. Podatek partyjny wynosi w obwodzie dla 
członka Partyi miesięcznie 4 marki, dla kobiet 
2 marki, dla bezrobotnych I markę. Org. m. na- 
bywają niafki tylko za gotówkę. 

Podatek partyjny 4anarkowy dzieli się w ten 
sposób, że 1 Mk. przypada CKW. 2 Mk. KO, zaś 
1 Mk. organizacyom miejscowym. W miejscowo- 
ściach, które opłacają stałych sekretarzy na 
rzecz organizacyi miejscowej przypada 2 Mk. a 
natomiast 1 Mk. na rzecz KO. , 

W tym samym stosunku dzieli się podatek par: 
tyjny 2 i 1 markowy. 

12. Pisma partyjne „Napnzód“ (Spółka vyda- 
wnicza ludowa) i „Prawo Ludu“ są własnością 
RKO., który wykonuje nad nimi komtaolę, 

Wydawmictwa broszur prowadzi wzgl. kontro: 
luje KOM. 

Ewentualne nadwyżki dochodów z pism ij wy- 
dawnictw partyjaych wpływają do funduszów 
KO. który dla celów prasy ustanowi ogobny, 
dział funduszowy. 

15. Organizacya obwodowa przesyła sprawoz: 
dania CKW., któremu (wzgl. Radzie Naczelnej) 
podlega. 

14. Wszelkie pisma, zarządzenia i ogłoszenia 
podpisują imieniem KOM. i KWM. przewodni- 
czący i sekretarz wzgl. tychże zastępcy wybrani 
przez KO. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewo: 
dniczący tow. Misiołek zamknął konferencyę we- 
zwaniem do energicznej pracy agitacyjnej i orga: 
nizacyjnej i do rozpowszechniania „Napzodu'. 


warzyszenią Robotników", owej pienwszej Mię: 
dzynarodówki, która ruch socyalistyczny wszyst 
kich krajów skierowała na nowoczesne tory. 

W dziedzinie naukowej położył Engels naj- 
większą zasługę książką pt. „Przewrót naukowy 
p. Eugeniusza Duehringa', która powstała Z 
seryj amtykułów polemicznych drukowanych w 
r. 1877 w miemieckiem piśmie partyjnem „Der 
Volksstaat', a urosła pod piórem autora na 
świetny wykład filozofii socyalizmu, na jedno g 
pomnikowych dzieł marxizmu. 

Drugą jego książką, która wielki wpływ wys 
warła a ukształtowanie światopoglądu secyali- 
stycznego było jego dziełko „Powstanie rodzi: 
ny, własności prywatnej i państwa“. Poprzednio 
Marx i Engels budowali socyalizm naukowy 
wyłącznie na argumentacyi ekonomicznej, w tej 
książce Emgels, nawiązując do badań etnologi- 
cznych Morgana, dał całokształt socyologiaznee 
go uzasadnienia marxizmu. 

Po zgonie Marxa w r. 1883 zabrał się Engels 
do wydania pozostałych po nim papierów i wy- 
dał zaraz drugi tom „Kapitału“, który był już 
prawie gotowy do druku, a w dziesięć lat pó: 
źniej trzeci tom „Kapitału“, który Marx pozo- 
stawił niewykończony w rękopisie i który wsku= 
tek tego Engels musiał z wielkim nakładem 
trudu opracować. 

Pozatem był Engels od zgonu Marxa rajwię: 
kszą powagą w świecie socyalistycznym. Partye 
socyałistyczne wszystkich krajów zasięgały je- 
go opinii w każdej ważniejszej sprawie progra- 
mowej czy taktycznej. 

Przed zgomem swym dożył Engels olbrzymie» 
go rozwoju socyalizmu w całym swiecie; na 
międzynarodowym komgresie w Zurychu w r. 
1593 ujrzał na własne oczy urzeczywistnienie 
rzuconego przed pół wiekiem hasła „Proletary= 
usze wszystkich krajów, łączcie ałę!' Zgon sę- 
daiwego patryarchy socyalizmu wzbudził głę- 
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I ruchu socyalistycznogo 1a granicą 


RZĄD SOCYALISTYCZNY NA DALEKIM 
WSCHODZIE. Po upadku reakcyjnyich rzędów 
syberyjskich gen. Kołczaka, Siemionowa i Roza- 
nowa, utworzył się we Władywostoku rząd, ™ 
skład którego wchodzą przedstawiciele wszysie 
kich partyii socyalisty.cznych, od trudowiików aż 
do komunistów, 

Rząd ten rozesłał do wiszystkich ambasad da- 
wnego mządu Kołczaka okólnik, wm którym mię: 
dzy imnemi czytamy : 

„Rząd tymczasowy, powstał bez walki, bez 
przielewu krwi, bez oliar. Stojąc na straży po- 
rządku w kraju, rząd postawił sobie za zadanie 
obronę interesów ludu pracującego. Obecnie, 
dzięki pomocy wseystkich 'wanstw ludności, 
rząd bez walki rozbzerzył swą władzę na parze: 
strzeni wybiweża morskiego i na wyspę Sacha- 
lin*'. 

MNIEJSZGSCIOWCY BELGIJSGY. Belgijska 
Partya Robotnicza należała jeszoze przed wojną 
do prawego skrzydła, Międzynanodówki sucyali- 
stycznej. Wojna bardziej jeszcze wzmocniła kie- 
runek ©por'tunistyczny w kierownictwie Pawiyi 
w związku z ogólnym nastrojem zarówno klasy 
robotniczej, jak i społeczeństwa, Od wybuchu 
wojny tj. od sierpnia 1914 r. przedstawiciele Par 
tyi biorą udział w rządzie koalicyjnym, złożo- 
nym z katolików -klerykałów, libenałów i socya- 
listów. Udział przedstawicieli socyaljstycznych 
w rządzie na ostatniun kongresie Partyi byll 
wprawdzie żywo dyskutowany; zgodzono się o- 
gólnie nia fakt, że w ostatnim gabinecie nic so- 
cyaliści dotąd realnega nie uzyskali; nje pra- 
gnęli nawet zniesienia 5 310 Konstytucyj, zwró- 
conego bezpośrednia przeciwko ruchowi xobo- 
tniczemu i wolności stowarzyszeń; nie pirzeszka 
dzała to jednak, iż głosowanie zdecyjddowiało wre- 
szcie o pozostawieniu nadal przedstawicieli Pau 
tyi w rządzie. Ministrowie socyaljstyczni odpo- 
wiedzieli bowjem na stawiane zarzuty, iż ‘tenaz 
dopiero puzygotowałi malteryały dla, reform i 
przystąpić mogą do wcielania ich w: życie, 

Partyę belgijską charakteryzuje pod wzglę- 
den ideowym drugie jeszcze zjawisko: nacyo- 
nializm. Nie można się zresztą temu dziwić! Lud, 
który przeszedł pnzez katusze okupacyż pru- 
skiej, łatwa zatnacić mógł granicę między pa- 
tryotyzmem a szowinizmen narodowym., Par- 
lya robotniczą nastrojom tym się nie przeciw- 
stawiała. W ubiegłym noku nie wzięła udziału 
w konferencyi międzymarodowej w Bernie, po- 
nieważ obecni tarn byli niemieccy socyal-demo- 
kraci. Na kongresie Międzynarodówki zaiwodo- 
wei w Amstendamie jnicyowiała poruszenie spra 
wy „odpeńiedzialności' partyi socyalistycznych 
za wybuch wojny. Z taż samą kwestyą wystę- 
puje na ostatnim kongresie w Genewie. 


boką żałobę wśród klasy robotniczej wszystkich 
narodów. W myśl jego życzenia ciało jego spa: 
lono, a popiół rzucono do morza. 

Polska klasa robotnicza straciła w Iiungelsie 
serdecznego przyjaciela, niezłomnego orędowni: 
ka niepodległości Polski. Od r. 1848 w artyku- 
łach zamieszczanych w niemieckich i augiel- 
skich pismach socyalistycznych uzasadniał En: 
gels ideę odbudowania niepodległej Polski, os 
statinio w „Neue Zeit“, w świetnej rozprawie pt. 
„Zagraniczma polityka rosyjskiego caratu“. W 
przedmowie do drugiego wydania „Manifestu 
komunistycznego pisał on: „Odrodzenie niepo- 
dległej, silnej Polski jest Sprawą, która nietyl- 
ko Polaków, lecz wszystkich nas Obchodzi. 
Szczere współdziałanie międzynarodowe ludów 
europejskich będzie możliwe tylko wtedy, gdy 
każdy z tych ludów u siebie w domu będzie zu- 
pełnym gospodarzem. Rewolucya 1848 r., która 
pod sztandarem proletaryatu doprowadziła bo: 
jowników proletaryatu tylko do wyciągania ka- 
sztanów z ognia dla busżuazyi, przez wykonaw- 
ców! swego testamentu: Ludwika Bonapartego 
i Bismarka zapewniła niepodległość Włoch, 
Niemiec i Węgier; Polskę zaś, która ed 1790 T. 
dla sprawy rewolucyj więcej zrobiła, niż te 
wszystkie trzy narody razem wzięte, RoZosta- 
wiono samej sohie, gdy w r. 1863 upadała pod 
dziesięćkroć silniejszą przemocą rozyjską. Szala- 
chta mie potrafiła ani utnzymać, ani odzyskać 
miepodległości; dla burzuazyi jest ona dziś <o- 
najmniej obojętna. Może ona być wywalczona. 
tylko przez młody proletaryat polski, a w jego 
rękach będzie bezpieczna. Albowiem robotni- 
kom całej reszty Europy potrzebną jest niepo: 
dległość Polski równie, jak samym robotnikom 
polskim“, Sein 

Oby dziś proletaryat Europy przypomniał 80: 
bie słowa mistrza socvaliznu naukowego! 
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Pod hasiem walki z panującymi prądami na- 
cybmalizmu i apomtunizmu zorganizowała się 
w łonie Partyi opozycya mniejszości, złożona 
przeważnie z żywiołów młodych, skupiających 
się wokół tygodnika  „socyalistyczno-rewolu- 
cyjnego“ „„J'Exploite'. Dotychczas opozycya ta 
była całkiem luźna, rozporządzaiła nia kongre- 
sach ij w kierowniczych ciałach partyjnych nie 
imponującą, zgoła mniejszością. Natomiast ży- 


„PRAWO LUDU“ 


wy, przeważający nawet brałą udział w pracy 
kluturalnej i społeazno<wychowawczej Pamtyj. 
Szkoły socyalistyczne, wykłady ideowe, opano- 
wane są przeważnie przez opozycyonistów, Pod 
ich wpływem zmajduje się również organizacya 
t. zw. „Mladej .gwardyi*, która obok pracy sa- 
mokształceniawo-"wychowawczej prowadzi ener- 
giczną walkę z militaryzmem, 


Klerykalni rozbijaćze organizacyi robotniczych. 


Z Żywca piszą mam: 

Powiat, żywiecki, dzięki usilmej pracy naszych 
towarzyszów, a Szazególmie dow. Serkowskiego, 
iw kmótkiem stosunkowo czasie, bo w przeciągu 
3 tat, pokrył się siecią licznych organizacyj za: 
wodowych i politycznych, skupiających prolata- 
ryat przemysłowy i wiejski pod sztandarem 
PPS. Wymiienimy tu tylko najważniejsze miej- 
Bcowości i przedsiębiorstwa. gdzie posiadamy 
silne organizacye, a mianowicie: Browar żywiie« 
oki, fabryka papieru, tartak w Suchej, huta i 
tartaki w Węgierskiej Góroe, fabryka śrub w 
Sporyszu. Silne organizacye robotników rolnych 
pogdiadamy we dworach Wieprz i Węgierska 
Górka, Sporysz obszar i Stary Żywiec, Jeleśnia, 
Rycerka dolna ij górna. Lipowa, Rajcza, Ujsoły 
i t. d. Pozatem istnieją ongamiizacye robotników 
kclejowyci i leśnych w Lipawej z ogólną liczbę 
3000, opłacających stale wikładkii organizacyjne. 

Natumalniie, że ten stan rzeczy nie jest na rę- 
kę klerykatom, którzy postawili organizacye ro- 
bayniczorsocyańliistyczne rozbić za wszelką cenę. 
W akcyi tej pnzeciw ruchawii robotniczamu, kle- 
rykalna mafia posługuje się wszelkimi niego- 
Aziihwymi środkami Oszczerstwo ti kalumnie z o7 
hydzające działaczy į idee wyzwolenia proleta- 
ryatu — to argumenty i broń używana w walce 
7 socyalizmem ze strony kileryvkałów. 

Wodzami tego kleryikałnego warcholstwa są 
księża żywieocy Podmokły i Wojtyła. Poza ata- 
kami *nspirowanymi (przez nich w klerykalnem 
pisemku „Robdiniku Polskim“ — rozpoczęli oni 
akcyę „organizacyjną w powiecie Żywieckim i 
nwerbowawszy sobie pomocników w rodzaju 
pp. Głuszaza i Jamusza, klerykalnych sługusów 
i przy iich pomocy utwonzyli sekretaryat, które- 
gr zadaniem jest — rozbijanie orzanizacyi juz 
istniejących, rozbijanie solidamości robotniczej. 
Jeden z tych działaczy kilerykalnych Janusz, ze 
Związku katolick.ago, dojeżdża z Bielska i wsła- 
wil się już wi czasie strejku wi Węzierskie”*uóT: 
ce, stając po stronie interesów fabrykanta prze- 
dw robotnikom. Kliozka ta, klerykalna, korzysta 

z usług włalścdiela szynkowmi w Żywcu p. Te: 
koni Reimschuessla. Pam ten. dawniej robotnik 
w fabryce śrub w Sporyszu. dziś milioner, doro- 
biwszy się w azasie wojny mai gorzałce i papie- 
rosach, ten chrześciański szynkarz, popiera ak: 
cyę skierowaną przeciw orgamizacyom socyali- 
Styczmym, udzielając sal na zgromadzenia Kle- 
rykalme! Wiinszujemy ks. Podmokłemu i ks. Woj 
tyle takich kolegów dobranych współpracown.i- 
ków — zwracamy jednak uwagę. że mieliśmy 
w Żywcu więkiszego pogromicę socyalistów! w Sur 
tannliie ks. Miziię, który próbował tej samej To- 
(boty, sprowadzał sobie pomocników z Biiatej, a 
jednak tow. Serkowskii dał sobie z nim radę i 
od kilku miesięcy po tak ciężkiej pracy, która 
nie odniosła pożądanego skutku, pnzeniesiomy 
został dosmałej spokojnej parafii pod: Wadowńica- 
mi. gdzie oddaje się tylko pracy kościelna 

Zorganizowiani robotnicy, wiedzą kto Ym do- 
brze, a kto źle życzy li znają się na tych lisach 
farbowanych. — Qi dwaj księżulkowie upojeni 
nienawiścią przyznają w swojej korespondencyi 
z Żywca, umieszczonej wi „Robotniku Polskim“, 
że cały powiat jest czerwony. — Powiat już ta: 
kim pozostanie, a tym panom w sutannach ra- 


dzimy, aby zajęli się lepiej nauczaniem pisma 
świętego, pilnowali Kościoła, a politykę i organi- 
zowamiie robotmików pozostawili innym. Robotni= 
cy już idobnze zmają tych opiekunów i „aposto- 
tów“ Chrystusa, (kibórzy za chrzty, śluby, pogrzer 
by i inne obnząjdkii każą sobie płacić sumy wprost 
pasklarskie. Ostrzegamy więc tych pogromców, 
a szczególnie ks. Podmokłego i ks. Wojtyłę, aże= 
by się nie gpotkali z gniewem robotników zor- 
ganizowamyich. 

Pierwszy występ tej Spólkii odbył się w dniu 
18 lipca. Zwołano zebranie poufne i odbywano 
narady przy zamikmiętych drzwiach w Sali Sos 
koła pod przewodmictwem p. dr Idzińskiego,, 
byłego marszałka powiiadlu, chwiejnego w swych 
przekonaniach politycznych jak chorągiewikia na 
dachu. Na zebramiach było obecnych razem ze 
wszystkiemi pogromcami socyalistów około 80 
słuchaczy. Radzono o socyalistach. Referat na 
tem zgromadzeniu wygłosił pierwszy p. Rymar 
o Krakowa, drugi nauczyciel Gruszecki, pieniąc 
się twierdziił, że żydzi i socyaliści są zdrajcami 
ojczyzny, że socyaliści tylka niie chcisli pokoju, 
bo to są bolszewicy i t. p. bzdurstwa. Zabierał 
głos znany poseł Marek z Łodygowic, kitórego 
przemówienie było powtórzeniem gadaniny jego 
poprzedników. Celem odparcia oszczerstw zapi- 
sał się do głosu obecny na zebraniu tow. Serkowe 
ski. Przewodniczący dr Idzitński nie udzielił mu 
jednak głosu z obawy przed krytyką. Tak wyglą- 
da robota Kklerykałów,  xtónzy obrzuciwszy 
przeciwmiików obelgami i zmyślonymi zarzutae 
mi z obawy przed zdemaskowanem ich rik- 
czammej roboty odmawiają przeciwnikowi głoc 
su. Tow. Serkowskii zaprotestowiał jednak prze- 
ciw tej niikczemności [i opuścił salę. 

Odnośnie do notatki w! „Robolłniku Polskiim* 
w sprawie Amny. Koszec oświadczamy. że tak 
się powinno w Zwiiązkch zorganizowanych Toe 
botników postępowiać i niiczego się nie obawfia- 
my. Jesteśmy pnzekiomiani, że ci robotnicy. któ: 
rzy obałamucenii chwilowo opuścili szeregi Ta- 
szych organizacyń, przekonawszy Się o 7dra= 
dzieckiej robocie klerykałów, wrócą z powro- 
tem do naszych organimacyt talk, jak: to już tte: 
raz bywało. 

Żądamy jednak, by pnzepiite 1200 korar ato- 
żono na ręce p. Anltomiiega Barona jako fumdiusz 
dla wdów i sierót i miają być wmiesiome do ka- 
sy, gdyż w przeciwnym razie poszukamy je in- 
ng drogą, kwity zaś leżą u taw. Serkowskiego. 
Przy końcu jesteśmy zmuszeni zwrócić uwagę 
wyższym władzom kościelnym. azeby raczyły 
pouczyć ks. Wojtyłę, że gdy przychodzi do cho: 
rego z wiiatykiiem, to niech robi to co obrządet: 
kościelny nakazuje. a nie rozgaduje się a polity: 
ce, jak to miało miejsce u ciężko chorego tow. 
Migdała, byłego prezesa grupy robotników fa- 
brykii papieru. 

Tow. Serkowski, jako organńzajor powiatu ży: 
wieckiego, jest pewny, że maucane na niego o- 
szczerstwa w tym brulkowiem piśmie „Robo mtik 
ku Polskim“ mie sg w stanie ani na chwilę 
zachwiać i zaufamia, którym się cieszy w po- 
wiecie i samym Żywcu, o czem ci panowie do- 
brze wiedzieć powimni. Walczyć ale szlachetnie, 
a nie oszczerstwami: można zawsze i wszędzie, 
ale tylko publiczniie. 


Z Rosyi Sowieckiej. 


Dziennik. londyński „Evening Stamdart" ogła- 
sza inieresujący iwymwliad. z tow. Fiifipem Snowidem 
oraz jego żoną. azłonkami amgielskiej delegacyi 
robotniczej do Rosy. oraz Niezależnej Panty 
Pracy, stanowiiącej centrum brytyjskiego ruchu 
socyalistycznego: 

U tow. Snowidem największe obumzenie budzi 
działalność „ozrezwyczajki* jej też poświęca 
wię część swego opisu stosunków panujących 
w Rosyi „Pytałam się — mówi — czy Komisya 
nadzwyczajna korzysta z usług szpiegów i pro- 
wokajorów. Odpowiedziano mi: „Nie, lecz każdy 
dobry oby wiwllel uważa sam za swój obowiązek 
donosić Komisy Nadzwyczajnej o wszystkiem, 
co wwaza za zakusy kontrrewalucyjne'". 


w 


„Komisya mialdzwyczajma rozporządza tak po- 
tężnemi srodkami, iż niie umiałabym powiedzieć, 
czy. rząd, czy Komisya nadzwyczajna rządzi Roc 
syg. Wskmzeszone zostały czasy terroru. Rewiolu- 
cyi Francuskiej. My ich pytalliśmy się, czy prawe 
dziwa jest wiiadomość podana przez oficyalne 
„Izwiiestya/', jakoby 10.000 osób rozstrzelano bez 
sdu“. Ach, mie — odpowiiedziano nam — to 
przesąd. Rozsirzełamo tylko 8.500 osób. A zresztą 
były ome wskazane przez sąd?"'. Jakiż charakter 
miał ów sąd? — pytaliśmy dalej. „Zaprowadzono 
oskarżomych przed Komisyę, gdzie; zadano im kil- 
ka pytań..." brzmiała odpowiiadź: 

„Bollszewiicy — opowiada w dalszym ciągu tow. 
Snowden — starali się usprawiedliwić panujący 


stan rzeczy komieazmośc:iami, 'apowodowaneni 
przez walkę iz kontrrewolucyą. oraz wrogami ze- 
wnętrznemi. Istotnie pod mtpływem hasła, „kraj 
w niebezpieczeństwie" w momencie gdzie pań: 
suwo prowadzi. wojnę wiielu ludzi — ludzi w imnej 
sytuacyi znajdowali by się wi astrej oapozycyi 
względem bolszewików, dziś godzi się całkowii- 
ce z ich władzą. 

„Uważamy tedy, iż winniśmy dopomóc Kosyi 
do zawarcia pokoju. Zmiesiona być winna blokae 
da. winno być zrobione wszystko, co dopomoże 
Rosyi do nawiiązania stosunków hamdlowych, 
skończyć się winna wojna z Polską. 

Jeśli wojna trwać będzie nadal, wówczas oba- 
wiać się należy, ozy mie zatryumfuje w narodzie 
rosyjskim duch militaryzmu (spostrzeżenie to 
jest istotnie trafne, już dziś jak, wiadomo, istnie: 
je w Rosyji wyraźna partya wojenna z Trockim 
na czele, przyp. red.) Ozmaczałoby to powrót ido 
dyktatury wojskowej. Naród taki, jak rosyjski, 
który ma za Isobą całe stulecia tyranii, znaJazł 
by sobie łatwo Napoleona. 

Zarysowała by się wówazas niiewąńipliwie tem- 
dencya m) kierunku poprowadzenia niebezpiecz: 
nej dla imtteresów brytyjskich polityki wscho- 
dniej. Należy itu podkreślić pnzytem jeszcze nie: 
bezpieczeństwo ize strony Niiemiiec. - 

Przejeżdżałam przez Berlin. Gdyby wydarzenia 
potoczyć się miały po linii, któną; wyżej nakre- 
śliłam. wówczas sojusz między pewinemi żywiio: 
łami niemieckiemi a Rosyą sowiedką stałyby Się 
bamdziej niż praw(dopodobny. 

„Dis rządzi Rosyą garść ludzi, która kryje giię 
pad nazwą „Rządu roboln.ókw i chłopów“. 

„Wolności żadnej — „wszyscy wzajem śledzą, 
podejrzewiają...'' 

Tyle tow. Smowden. Mąż jej poddaje bolsze- 
wizm krytyce niiemiej surowiśj. Lenina określa, 
jako „księcia fanatyków(' i „niewolnika doktry= 
ny“, „Lenin wydaje się zresztą. — informuje tow. 
Snowden — człowiiedkiem całkowiicie bezintere- 
sownym, nie szukając osobistych korzyści. Co 
niajwiyżej znajduje osobiste zadowolenie, zaspo: 
kojenie własnej almibicyti w tryumfie swych idei. 
Bez zwiłoki, bez dyskusyi wcielać należy wszyst- 
skie jego teorye. 

Trockiego charakteryzuje Snowden w kilku 
wiemdzach : „Widziałem ga zaledwie w ciągu pię: 
ciu minut, lecz w diągu krótkiej tej chwili wy- 
wart ma mnie wrażenie. które dziwne się wydaje 
może Wtielu asobom — wrażeniie wybitnego woj: 
skowca. Nadi} ma sobie świetny mundur. Miał my 
glad prawdziwego wodza i sądzę, iż jeat wybitmą 
umytsłowiością, wojskadwią''. 

Mówiąc o całokształcie życia sowieckiego, nie 
szczędząc krytyki podlkmeślaj w nim wszakbe 
stromy jaśmiejsze, a nawet istotnie piękne. Pod: ' 
kreśla opiekę nad sztulką oraz dzieckiem. „Zar 
dziwiiające przediwieństwo — mówił Snowden -— 
z ogólnym slanem nzeczy, istniejącym pod rzą- 
dami bolszewiiakliemi. staniaw(i położnenie sztuki. 
Artyści zapewnioną mają świetną egzystemcyę. 
Śpiewacy, alktonzy: tamcenze otinzymują niezwykle 
wysokie penisye. Wybitny tenor Szalapin otrzy- 
muje 200.000 rb. za wysitęp, a opróaz tego deputa- 
ty. żywnościowe rm! Rosai jakiej zapragnie. Nie 
widziałem nigdy sztuk, równiie wspaniale wysta- 
wionych. Produkcym teatralne m Moskwie są. o: 
statnim wyrazem sztuki. 

„Nadzieję mia przyszłość żywić pozwala opieka 
nad dziedkiem. Domy wiiejskiie przekształcane zo- 
stały ma mieszkamia dląa małżeństw, które pod 
dobrą apieką czują się całkowicie zadowolone. 
Podczas catego pobytu mego w Rosyi nie widriar 
łem. .anii jednego dziecka: wyiniędlzniiatłego. Byłem 
niedawno w Wiedniu, a stwierdzić muszę, ft 
(dzieci wiedeńskie mie posiadają bynajmniej wy- 
glądu tak wmtesołęgo. ami ntie wydają się równie 
dobrze odżywianie jak dzieci. rosyjskie“. 


Pow. Wieliczka. 


PRZEŚLADOWANIE SOCYALISTÓW W PA- 
RAFI GDÓW. Od 20 lat, odkąd: ruch Socyalisty: 
czny przeniósł Się x miasta! na wieś, toczy wojnę 
z socyaliistam'i gdowski kiamonik ksiądz Smułka. 
Nic dotychczas nie zwojowiał, bo organizacye na- 
sze ma wi jalik tkwiły tak tkwią wśród: ludu, a 
oszczerstwa i; obelgi rTzucańe na socyalistów Zz 
ambony przez kisiędza kanonika tylko nam jes 
dnają nowych zwiolemników. Zdawało się jednak. 
tz w tych poważnych czasach. ksiąidz kamonik na- 
bierze chociaż tyle rozumu, aby zostawić w Spo- 
koju naszych towamzyszów i nia prześladować 
ich supełnie miepotnzebnie s do najważniejsza 
macdaremmo. Jedną z ofiar jego klerykalnej za- 
ciętości jest stary nasz towarzysz Andrzej Łas 
szczyk z Kwiapimki. Już w pierwszym roku. gdy 
się tylko wojowniiczy księżyma spotkał z tow. Ła- 
szCzykiem, nie chciał go dopuścić do chrztu jako 
„Kumotra'*. Dopiero godzinny wykład i nauka ja- 


„PRAWO LUDU" 
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Ką miał tow. Łaszazyk ze Smułką przekonały go, 
iż tow. Łaszczyk a nie uczony w piśmie książyk 
ma racyę. Teraz rozpoczął ma nowo wojnę z tow. 
Łaszazyłkiem ntie chcąc pozwolić mu, ażeby tenże 
na pogrzebie ś. p. Józefa Łaszczyka szedł jako 
członek braciiwa ubrany w czerwoną suknię. — 
Ksiąxtz Smułka. mfieępoanmy uroczystej a smutnej 
chwili wywołał iz tow. Łaszczykiem wstrętną 
burdę wrzeszcząc, krzycząc i wymachując ręka- 
mi jak pijany andrus a nie powiażny ksiądz. -— 
Gdy kazał tow. Łaszczytkowi, ażeby tenże szedł 
pod Czerwony (sztandar, odpowiedział mu tenże 
zupełmiie słusznie: „ja pod czenwonym sztanda:s 
rem dawno już jestem. a i ta suknia jest też 
czerwiona, ja w niej zostamę”. — Razjuszonego 
tępic:elta socyalizmu poskromił dopiero swemi 
perswazyami pan organista, :człowiielk taktowny 
i spokojny i dzięki temu nie przyszło do skan- 
dalu i zgorszeniia. Qzas by było kigięże kamoniku 
nabrać rozumu, rozpocząjć poklutne życie, a nie 
wszczynać burd z parafiamiami, którzy mia tego ro- 
dzaju awamtury mają tylka politowamie i współ- 
czucie, dla zaćmiionego nienawiiścią księdza ka- 
nonika. Was zaś towarzysze wzywamy, ażebyście 
wytrwali na stanowisku, bo prawda socyalisty: 
ozna 'wiełką jest i zwyciężyć musi. 


Cieniom Józefa Romana. 


Odiszedłeś od nas duchu nasz świetlany! 
Dzielny: siermierzu głodnych i zmękamych, 
Za trumną Twoją szedł tłum zapłakany 
1 zastęp druhów Twoich ukochanych... 
Zgasła Twie życie, takie dla nas drogie, — 
Zgasło na wieki i nigdy nie wróci! 
Lecz za Twe czyny szlachetne a mmogie 
Lud Ci pieśń dzięki serdecznie zanuci! 
Ty dla nas żyłeś! Żyłeś między nami — 
Pamięć o Tobie nigdy nie zaginie, f 
Grób Twój wieczysty śwjeżymi kwiatami 
I łzą rosimy, co ze serca płynie. 
O drogi ojcze sierot opuszczonych, 
Któż dzisiaj głodnym poda kęsek chleba? 
Kto jak Ty, będzie pocieszał stnaptonych, 
Skoroś nas odszedł, — zabrały Cię, nieba. 
Cześć Twej pamięci, Towarzyszu drogi! 
Do śmierci wierny swemu sztandarowi — 
Choć ma; Twej drodze były ciernie, głogi, 
Tyś go nie zdradził, wiernyś był ludowi! 
Lecz za Twą pracę i trud poniesiony, 
Zai to, żeś biednym ukojł łez tyle — 
Kler Cię wyklinał, że byłeś czerwony, 
Polkropić Cię nie chciał na Twojej mogile... 
Śpij słodko, Ojczę, Towarzyszu ukochany! 
Niechaj ta ziemia, lekką będzie Tobie — 
Zapomnij wrogom pośmiertne szykany, 
Dziś cała Bochnia płacze na Twym grobie... 
Bochnia, dnia 9 sierpnia. Rydz. 


idźmy za przykładem 
Poznania! 


Rada miejska Poznania uchwaliła jedno- 
myślnie, a więc z głosami niemieckimi włą- 
cznie, następującą rezolucyę: 

„Rada Miejska uważa za swój obowiązek 
moralny i narodowy, aby każdy obywatel 
opodatkował się w takiej wysokości, w ja- 
kiej mu nakazuje sumienie, o ile możności 
w wysokości podatku dochodowego." 

Podpisujmy zatem Pożyczkę Odrodzenia 
stosownie do posiadanego majątku i docho- 
du. 

Kto chce być wolnym od pożyczki przy- 
musowej 3%-owej, niech podpisze dobro- 
wolnie w odpowiedniej wysokości długoter- 
minową pożyczkę państwową 5%-ową. 

Pożyczka dobrowolna kończy się z dniem 
31 sierpnia b. r. 

Obliczenia co do pożyczki przymusowej 
zostały podane we wszystkich dziennikach 
z dn. 718 b. m. i w pismach ludowych. 
wszelkich wyjaśnień udziela ustnie i pi- 
semnie [kspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie, Rynek 
główny 6, 2 schody I p. od godziny 11—1 
codziennie i od 4—5 w dnie powszednie. 

Dyrektor: Wincenty Sikora. 


Przeglad polityczny I społeczny. 


SOWIECKA | REPUBLIKA BIAŁORUSKA. 
Wiedeńskie biuro koresp. donosSi „w! radiotsiegra- 
mie z Moskwy: W Mińsku została proklamowa- 
na białoruska. rzeczpospolita sow!':ecka jako pan- 
stwo miiezawisłe. Nowe to państwo zawarło z 
Rosyą sowiecką przymierze “zwrócone - przediw 
Polsce. 

TURCYA PODPISAŁA 10 sierpnia traktal:| po- 
kojowy z koaliicvą. W tych dniach podpisany z0- 
stał również traktat pokojowy przez Rułgaryę. 

„NEUTRALNOŚĆ“ NIEMIEC. Na rosyjskii ra- 
dioqtelegram z dnia 12 sierpnia odpowiedział 
rząd niiemiieck., że na zasadzie ogłoszonej przez 
rząd meutralności wojska polskie, któreby się 
chroniły na terytoryum plebiscytowe, neda raz- 
brajame i iintermowhane. 

RUMUNIA ROKUJE Z ROSYĄA. Jak donoszą 
z Bukaresztu, na posiedzeniu parlamentu ru: 
munńskiego, odpowiadając na interpelacy2. o- 
świadczył prezydemit ministrów, że wiadomość 
o podjęciu rokowań pokojowych między Rosyą 
sowiecką a Rumunią jest zgodna z prawdą, a o 
rezultatach rokowań pamlamemt będzie niezwło: 
cznie zaw'iadomiony. Rumuńskie koła urzędowe 


 oficyalnie zaprzeczają pogłoskom, jakoby rządy 


francuski i angielski zażądały cd Rumunii po- 
spi eszenia z |pomocą. zbrojną dla, Polski. 

WEGRY NIE MIESZAJĄ SIE DO WOJNY. 
Z Budapesztu donoszą: Rząd węgierski oświad= 
czył dnia 13 b. m., że wstrzymuje się od wszel- 
kiej alkcyi wiojskiowej i dyplomatycznej. która 
nie byłaby związana, bezpośrednio z węgierskimi 
interesami. Mimo to pewne dzienniki zagrani: 
cme rozszerzają pogłoski o zamierzonej woj- 
skowej interwencyii ze strony rządu węgierskie- 
go przeciwiko Rosyi sowieckiej. Wbrew tym po- 
głoskom oświadicza się urzędowo, że rząd wez 
giierski określił swoje stanowisko zupełnie wy- 
rażmie swojem oświadczeniem z 13 b. m. Wobec 
tego wszelkie pogłoski o planowanej wojskowej 
akcyvi Są, zmyślone i bezpodstawne. 

TRAKTAT POKOJOWY MIEDZY ROSYA A 
ŁOTWĄ został podjpiisany. Najważniejszymi wa- 
runkami są: 1) Rosya uzmaje suwerenną niezar 
wisłość rzeczypospolitej łotewskiej i zrzeka się 
wszelkiich praw suwierenności nad narodem i 
nad terytoryum łotewskiem ; 

2) Rosya zobowiązuje się zwrócić materyał 
ewakuowany z Łatwy w czasie wojny, jakoteż 
materyały kolejowe, okręty i własność państwo- 
wą, własmość organizacyi społecznych, banków, 
archiwa, dokumenty i t d.; 

3) Rosya w miejsce tych przedmiotów może 
dać ikkomijpensatę w złocie; 

4) Łotwa wolna jest od wiszelkiej odpowie- 
dzialności za długi państwia rosyjskiego: 

5) Łotwa otrzymuje komicesyę na eksploatacyę 
100 tysięcy dziesięcin lasu. 

Łotwa i Rosya po ratyfikacyi traktatu poko- 
jowego zawrą traktat hamdlowy i podejmą sto- 
sunki dyjplomaftycznoskonsularne. Kroki nie- 
przyjacielskie kończą się z dniem 13 sierpnia. 


KRONIKA. 


KONTROLA NA KOLEJACH. Urzędowa „G2- 
zetą Lwowska" ogłasza: Wskutek polecenia mi- 
nisterstwa, spraw wewnętrznych zarządzomą zo- 
stała komtroła dokumentów osobistych osób jeż- 
dżących kolejami tak po wszystkich stacyach 
kodejowy'ch, jak i w pociągach kolejowych. Kon- 
trolę przeprowadzać będą oergama policyi pan- 
stwowej. Wobec tego winien każdy podróżujący 
kolejami być zaopatrzony w Idokumemt, opa- 
tuzony fotogmefiąq, stwierdzający identyczność je 
go asoby. Osoby bez takich dokumemtów asobi- 
stych będą wykluczone cd jazdy kolejami. 

WOJSKOWY SPIS MEŻCZYZN, URODZO- 
NYCH W LATACH 1880 DO 1889. Powiatowa 
Komenda Uzupełnień podaje do wiadomości, że 
wszyscy urodzeni w latach 1880—1889 podlega- 
ją regestracyi, przeprowadzanej obecnie przez 
władze polityczne, mimo, że zostali już zarage- 
strowani w P. K. U. ze względu na zawód. 

Rada Obrony Państwa udzieliła już minister- 
stwu wojny zezwolenia na zarządzenie poboru 
poczników 1889, 1888, 1887, 1886 i 1885. Temmin 
poboru jeszcze nie ogłoszony. 

SADY DORAŻNE W CAŁEJ POLSCE. Jak 
donoszą z Warszawy, 14 sierpnia ogłoszona co 
następuje: Na podstawie rozporządzenia Rady 
obrony państw: zarządzam wprowadzenie na 
obszarze całega państwa polskiego sądów do- 
rażnych wojskcwych dla osób cywilnych, które 
popełnią następujące przestępstwa: 1) szpiego- 
stwo na rzecz państwa nieprzyjalcielskiego lub 


obcego, 2) w byłym zaborze rosyjskim zdradę 
etapu, w byłym zaborze austryackim porozu- 
mienie się z nieprzyjacielem i inne przestęp- 
stwa, mające na: celu szkodę dla, polskiej siły 
zbrojnej lub jej sprzymierzeńców, ja korzystne 
dla nieprzyjaciela, 3) w byłym zaborze pruskim 
zdradę. Ostrzega się przed popełnieniem które- 
goś z wymieniomych przestępstw, każdy bo- 
wiem, ktoby dopuścił się takiego przestępstimia, 
będzie oddany przed. sąd i śmiercią ukarany. — 
Minister spraw wojskowych gem.-por. Sosn- 
kowski” y 

ROZPORZADZENIE RADY OBRONY PAŃ- 
STWA. Prezydyum Rady mimistrów. komunikues 
je: Rada obrony państwa na posiedzeniu w dniu 
11 b. m. przyjęła rozporządzenie w przedmiocie 
zobowiązań pracodawców wohec ochotników" 
pracowników, pełmiących służbę czynną ocho- 
tniczą w wojsku polskiem, oraz wobec ich rodzin. 
Następnie uchwalono rozporządzenia w przad- 
miocie usianowtiemia krzyża walecznych; dalej 
przyjęto rozporządzenie w sprawie trybunału 
obrony państwa, a wreszcie rozporządzenie 6 u: 
tracie obywatelstwa z powodu  niewypełnienia 
obowiiązku służby wojskowej. 

ZAKOŃCZENIE OBRAD KONGRESU SOCYA 
LISTYCZNEGO w GENEWIE przyniosło ostre 
wystąpienia przeciwko bolszewikom, J. H. Tho- 
mas i T. Shaw z Anglii wypowiedzieli się prze- 
ciwko imterwencyj ww Rosyi, ale też przeciwko 
temu, aby bolszewicy wyzyskali swe zwycięstwa 
dla podboju innych narodów. Shaw powiedział 
o Rosyi: „Niema tam ani dyktatury proletarya- 
tu, ani wałlności, ani deamokracyi, jest tylka 

wszechwładztwo małej grupy. Robotnicy nie 
mają żadnej wolności. Muszą oni pracować taun, 
gdzie im rozkazują, i tyle, ile im rozkazują”. 
Mówca oświadcza, że nie może użyć łagodniej- 
szych słów wobec ludzi, którzy grożą powiesze- 
niem przywódców socyalistyczhich innych kra- 
jów, którzy traktują jako zdrajców klasy robo- 
tniczej zasłużonych działaczy. Nie może on zro- 
zumieć ludzi, którzy chętnieby pozrążyli swój 
kraj w odmęt knwi i nędzy, byle przypodobać 
się Leninowi. 

NOWA TARYFA POCZTOWA. Z dniem 15 
sierpnia wchodzi w życie na całym obszarze 
Rzeczypospolitej nowa taryfa pocztowa. 

Wedle nowej taryfy pocztowej opłaty wewmę- 
trzne dla korespondencyi prywatnej wynoszą 
od listów zwykłych 1 mk. do 250 gr. 2 mk. Opła- 
tv od kartek pocztowych prywatnego nakładu 
wynoszą 50 fen .(pojedyncze) i 1 mk, (z odpo- 
wiedzią). Od kartek zaś urzędowego nakladu 
z wydrukowaną marką pocztową 75 fem. (poje- 
dyncze), 1.50 (z odpowiedzią). 

Opłaty za druki wynoszą od 25 fani do 3 mk., 
zależnie od wagi: (50—100 gr.). 

Zagraniczna taryfa pocztowa przedstawia się 
następująco: 

Za listy da 20 gr. 2 mk. 50 fen. — za każde 
dalsze 20 gr. 1 mk. 50 fen. Za kartki pocztowe 
od 1--2.50 mk., zależnie, czy, są nakładu pry wa- 
tnego czy urzędowego. 

A SPEKULACYA PASKARSKA TRWA DA- 
LEJ! Czytamy w bratnim warszawiskim „Ro- 
botmiku“: 

Przeżywamy dni coraz poważmijejsze, kryty- 
czniiejsze. Warszawa zdobywa się na wysiłek 
odparcia wroga, który stoi u bram stolicy. Lud- 
ność coraz zwartszym szeregiem zgłasza się z 
pomocą, dając dowód o swej gotowości świad- 
czeń w obronie przed najściem nieprzyjaciela. 

Ludzie idą do robót ziemnych, zgłaszają się, 
jako achotnicy da straży obywatelskiej, kobie- 
ty pełaią służbę samarytańską, dając jedniocze- 
śnie Każdy wedle swej możnośch a nawet czę- 
sto ponad możrość ofiarę nia cele obnony knaju. 

Ale godzi w nich wróg, tu wewnątnz kraju. 
Wróg gorszy bodaj od bolszewiika, To lichwiarz, 
sprzedający chleb po 40 mk. za funt. To pa- 
skarz, sprzedający jajko zai 4 mk. 50 f. i więcej, 
kiedy trzy dni temu brał mk. 2, albo 2 mk, 25 
fen, To spekulant, żądający za tłuszcz 60 mk, 
To hyena paiskanska, zdzierająca 2 mk. albo i 
więcej za funt ziemniaków, teraz, podczas ko- 
pania, czylł więcej, niż zimą w czasie :niajwię- 
Kszego tych kiantośli braku! 

Przecież to wyzyskiwanie sytuacyj, to wstrę- 
tne zdziernanie z ludności ostatnich femiigów dziś, * 
właśnie dziś, powinno natychmiast ustaić. 

Ludność jeszcze płaci, w całym poszanowia- 
niu prawą własności, sarka, miamzeka ale placi 
spekulamtom ceny wygórowane, a niczem nieu- 
zasadnione. Ludność widzi, że towary gwalbto- 
wnie się chowają j kinie ma spekulamtów. 

Ale żyjemy w takich czasiach, kiedy należy 
wszystka robić aby spekulantów odrazu zaraz 
begńwzględnie mocną ręką przycisnąć, 

Nie wolno podwyższać cen, antykuły pierw- 
szej potrzeby na zaspokojenie mieszkańców mu- 
szą się zmaleźć. 


Odpowiedzialny redalter: Zygmunt Klemenstewiez. 
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Z drukarni Ludowej w Krakowie Dunajawskiego 5. 


"w 


